
•Po upływie pełnyćk dwóch miesięcy, #07 wrzask oficjalnej propagandy trochę sto-
nował' « opinia publiczna wyrobiła sobie własnyb© zętrónny osąd o działalności ',i wynik&ch 
pracyFKHN, na 'podst.a;d© zebran^óh doówia&ozoń.- _ . 

' ' Dla naszego wywodu istotnym, jest poinformowanie przeciętnego obywatela, które 
;-ctie zdołał wyrobie z cudzieniiego obcowania 'z rzeo2,;wd^tc£ o ią. 

l:a pierwsza -i naj" Vżhie j sz© pytanie., czy istotnie PKTźN jest ./'władzą" polską 
z ducha - otrzymał :/ r;.dedź bezwzględnie ne^patyną. Łając w pamięci niezmienność metod 
polityki imporialist; c l -.0/ Roś j i takiej^same£ za-.carów, jak i za Stalina. - stwierdził, że 
PK7&T' jest władzą narzuconą,' owstałą na, terenie Rosji w ostatnich tygo.&iip/cli • przed rn/pędze-
•ńiem Hiemoów z naszyóh tarenow, złożona z ludzi pr wuzio z pochodzenia. Polaków - pałkowi-
cie 'sprzęgniętych duchov.no z koncepcjami swiatopogla,dov,^ęai obowiązująójj&ł W ncsji, - - ludzi, 
których los osobisty zawisły był w Rosji od c. bo "ne^o uznania w>- clzy sowieckiej,. Okolicz-
11066 f że wszyscy oni ;łorientu,jf\,: .. w pc.iiyoe za. rąnlcznej ha sojusz przodo 'wszystkim ' 
J^tósją i przyjmują. za sweja rosyjską kunceocję gansl'avdetyo2ńą., mocno zwalczając / jak 

a/ oficjalną'koncepcję Rządu i-'ols.ki ego federacji trodko "o-óurop© jskie j - potwierdza 
słuszność tego przekonania^'' Zastrzeżenie budzą nie tylko człóbitni ludzie z łillj ale i ich 

oęiinistracja" oyodlnr i wojskb*?a naszpokowona przez agentów 2TłC\7p" i Rosjan, którzy po pol-
sku mordo nie urw eją. .Przeciętny cby./ai §1 codziennie ctwie&zc , że bez decyzji właśnie tych 
przybranych osobników - " władza poiskaH nic nie jest w etanie zr^bió.Uie stwierdził rów-
nież, aby P 117,11 choć w jednymi \ypnćQo&-przeci-.:sta rił cię oczydsu^i dla każdego uru szczeni om-
ReSji np» w sprawi© wschodnich granic. Polski, obcinanych' ' systematyczni o z coraz to nowymi • 
delegacjami republik z.liczby IG .Z,? .L. Codzienna obsełwracga urzędowania* PiOT i skład 
oricbóWy ackninistraoji kiero-Tiiozoj złożonej z ludzi przypadko>y cb. kążo pmioskowaó, żo mo-
aedawoom Wi&l ni© zależyna r^etelnm uporządkowaniu seraw Polski. Zatem nie, jest to Wła~ 

- Iza pc loka* • ' ' " '' * 1 > ' " w: - - * • 
Ś$i'awdził również .szary człowiek jak vygląda w praktyoo.. s 2tahdąfow© zawołanie 

w demokracja"» Rozumie dobrze, że istotą demokr.oji jest -'raIflisć61 jr.^o/ia W myśli, 
słówi0|pismiaj 21*2©ssaniu się, manifestovraniu publicznym swego Oochą cliarakto-

"ryst^ozną demokracji jest istnienie jrwnej opozycji ahty^a^dr^i) i( Ć^eHe^łl fetrdprdził 
prz©di§.tny obyratel^ że opozycja olbrzyaioj wi^l-iśsożci na^otAu 6&S>S'S 26S"bała stłumiona 
pi,2eZ'-PK7iI. ido r/ycljodzi żadne pismo Opuzycyjno / Chyba -ba^nó| WsOirklo ttcigano przez PK^K/p 
n^O ma' z^j?omadzoń opozycyjnych a głosy opozycyjne na zebraniach urzędcych są lilwddor^an© 
W fereeztaoh, ni© ma javjnie działających . stronni c+w opozycyjnych politycznych /wszystkie 
stronnictwa polityczne polski© są w opozycji i nad. 1 rr konspiracji/. Tworzone przez ludzi 

y^KHft organizacjo pod szyldami zasłużonych polskich stronnictw politycznych, są zwykłą dy-
^ P r a ją,'należyci© c "eriuną przez świadoma społeczenstiTo. Fc równanie obocnogo okresu pod 
wcględarni politycznymi z ;kro sem minionyn nio:i-..eckim i je szcze vrosośnio j szym z przed wrześ-
nia 1959 roku - narzuca wriosok, że nic rriaicsiwi się^aió- znicniołor iajypto-riylstatTarn -i:';.-
Łt-pfis*by> więzienia dla przeci ,n'ików politycznych itp, S"bwiordziłu to ńarret ^Rzeczpospoli-
ta" pis^.0 PiuSl z .dnia 23 września 1944 r. nr, 51 pi-ząc w li©tonie: 
m I m 1 1 Świat jest zawsze ton s n. zmienia -i.,, tylko gr--oiatovr-. policja na gestapo, gestapo 

'na milicjo / obywatelską/, Bór.,ża na danok". 
Słowr. prawdy TTypoadedziane przypadicowo. Rządy sanacyjne stoEoparbli koncepcji BSWR zo-
stały Zastąpi cne przez P M d odmianę monopartii w po-staci " liaBioflayoh1'. BtronniotiT dywer-
syjnych/ kto nie stoi na stanowisku oficjalnej deklaracji P O I .̂ .is m rt do życia jav/-
ńpgo/'. A oba t©' okresy spaja okres olcapacji hitlerowskiej 

ze swoim Bys-bemem totalnej dyk-
tatury. Były łapanki - są obecnie łapanki, były r_ocno areszty - obo-cnie są S?6vo.iież, v.yiTo-

' fcono do obosów dzis czyni się to samo. Hie ma jeszcze "wieszania i strzelania, ale jo.st 
zapovdedź p.Osubki. 

Również nogatymej fdpovdedzi udzielił sobie na pytanie, czy Pn.^I jest władzą 
legalną. W pamięci obywateli polskich żyro zapisały się wydarzania: 

* 1. Powstanie Rządu na emigracji / Iaryż-Lendyr/ z p.remiore.-'. Sikorskim i wojska polskie-
go - dla tr alki z Pieńkami n a terenach obcych, w, okresie gdy niektórzy-c-zionko'wio 
KC/ilH trrorzyli Tov^tPrzyjaciół Rosji Sowieckiej w Wąrszawie, zaprzyjaźniony ówcześni 
2 hasz ym 6mi ort© inym v,*r o gi©m U i ©mc j 
PoWsts.ni© W 194.0 cz-j^órporozum^enip. pplskioh głóymych stronnictw politycznych, 

f * jako podbudowy krajov;©j Rządu na oi^^racpi} .-<" 
' '5. tJt^vprz©nio W Delegatury Rządu RP w randze ',7ice-pr.emiera i odpowie dni cł{ resor* 

§6vt Armii Ęyajowe^ • ' 



- a -

^ 4 o Zawarció "układu pomiędzy Rządom Polskim ńa sftd^rac31 i Rządem Sowieckim w 1941 
po rozpoczęciu "dojny niomiocko-rosy;) skiój f S* 
Utworzenie Rady Jedności N- .rodowe j w Ki'eg U Obejmująca wszystkie stronnictwa i 
py polityczno demokratyczne i niepoaległo-uciowe i uchwalenie jednolitego programu 
Polski, • • 

Krajowa Rada Narodowa, podbudowa PICT powstała w " Noc Sylwe strawą" 1943 r, 
z odprysków zdrowych stronnictw politycznych, któro nie mogły Łafcze*litJy iv ich or ;txni.i~ 
ifcach. gl ludzi K.R;N. zostało Olśnionych"# że trzeba coś robie w n c sylwestrową, gdy armia 
sowiecka zbliżała .się ku granicom Pilski. PICT' powstał w Rosji na podstawie " dekretu" KRN 
datowanego " "«.rar sława, 21 lipca 1944 r. / data wkroczenia wojsk sowieckich do Chełmn/", A*:y 
uzyskać jakąś podstawę iziałania Rosja Sowiecka po-zm/liła PETJN zawrze o ze'sobą " poro zumienie 
o stosunkach między Radzieckim Wodzem Naczelnym a polską administracją po w kroczeniu wojsk 
radziockich na terytorium Polski , datowane licskwa, 26 lipca 1944 r." Stworzonego prztez 
Siebi e tworu / PICill/ Rosja 2110 uznała za "Rząd" ze względów dyp loma tycznycn, gdyż za toki uz-
naje Rząd Ilikołajczyka w Londynie. Mimo zabiegów - dotychczas żaden rząd państw zaprzyjaźnio-
nych i neutralnych nie Uznał PICT za suwerenną władzę polską. 

Zatem i 'ze- stanowiska prawą polskiego / Konstytucja 1935 r./ na którym opiera 
się oiągłosć 'i legalność naszych władz rządowych oraz suwerenność państwa zł tyczono go sojusze: 
z Aljantami, i ze stanowiska prawa międzynaradowego / 3rlCV7K nie został uznany/ - wszystkie 
akty prawno są- nieważno, -^ykonyirane czynności są nielegalno, a ponio-waż wydano je bez upoważ-
nienia i Wbrew opinii zorganizowanego społeczeństwa - są gwałtem 

t dlatego szary człowiek zrozumiał, że PICT bije w konstytucjo Z 1935 r,p aby 
utrącić legalną.' podstawę istnienia i uznania Rządu Mikołajczyka. 

Jest tc więc działania na szkodę Państwa Polskiego. j A 

I , X. V/. II. - to z a w a d a. V r 

Ludzie w życiu pryvratnym doŁżą do zgody, dc por?-zumienia sąsiedzkiego, ułożeni . 
współżycia z innymi tak, aby nie w;/w-ływać zgorszenia _ licznego. Lecz nie wszyscy ludzie 
odznaczają się'po j o d n a w c z o ś c i ą i IWtady razyrcjay ich .'z-a^ralidrogami, zawadą, przeszkodą. 

W naszym życiu państwowym polsjcim taką ' z a w a d ą jest PICT, gdyż utrudnia 
porozumienie pomiędzy Aljantami, odracza uporzadko",ranie, s ra"~ wewnętrznych i zewnętrznych. 

TS1T523: dl a" ws#y stkio-h,' w.cy^Vteli." - „ 
'.i chimerze " Agoncj'i", hktćry czytelnik ma w ręku uc — • niliómy, że PKKST. ni a /' 

jest czynnikiem polskim oni demokratycznym, ' ani legalnym i sprana Je ..iaazę z woli Rcsji * 
wbrew przytłaczającej większości społeczeństwa, przy pomocy bagnetów obcego państwa. 

Należy przeprowadzić przegląd dokonań PICT pod kontom widzenia' politycznego 
i gospodarczego. 

Zarówno czwórprzymierzo pelskich stronnictw politycznych 3ale i Rada Jedności 
Harc do woj VrypoTji o działy' się zdecydowanie przeciwko współpracy' w dzieło odbudowy państwowoś-
ci polskiej z PPR tj. komunistami działającymi jako agentura obca. Usilne zabiegi i nacisk 
zewnętrzny pozostały bez skutku. Yfalcząc z osamotnieniem PPR tworzy z odprysków Krajową Ra~ 
dę Narodową, aby w ten sposób wytworzyć przeciw/ragę -konsolidacji ogólnonarodowy' i -z głos 
i-o szczenią do władzy w Polsce. PICT jest przez nią mianowany - a zatem jest próbą spełnio^pa 
koncepcji komunistycznej. W skład PKYJN wchodzi S-ciu patentowanych komunistów, jeden żyd 
i reszta komunikanci i służalcy. Nic więc dziwno go, że Rosja -Sowiecka udziela mu swego po-
parcia aparatem policyjnym rosyjskim. Jest to wiec forsowanie koncepcji komunistyczno-rosyj-
skiej . Osiągnięcie nie -.„olskie. 

Pili praktycznie uniemożliwił sprawowanie władzy 17 kraju przez Administrację 
Zastępczą przy pomocy NiCiiTD i unormowanie toku życia, zgodnie z nakreślonym planen.-

r.©zbrojenie Oddziałów. AK i Poi. Korpusu Bezpieczeństwr -oniornoż 1 iwiło intensy-
fikację Y/alki z Niemcami i wsparcie Administracji Zastępczej w -falce z przestępczością 
Własną i sługusów gestapo, którzy weszli gremialne do formacji PICT. 

Praktykami policyjnymi łamie j odnoś c narodową tak pięknie zarysowaną w o kro* 
sie konspiracji anty-niemieckiej. PICT wprowadził zamieszanie w pojęciach,^podniecenie, 
wzrost antagonizmów pomiędzy jednostkami, wzrost szpiegostwa i demoralizacja ludzi, Supełno 
Odsunięcie się i wrogie nastawienie społeczeństwa ze kich klas i zawodów od spraw ad-
ministracji kraju i potęgujący się bajk.t wszystkich zaradzeń.-

W. zakresie polityki za graniczenj M C T jest również " twórczy" 
Zabiogał o uznanie u wszystkich narodów i tego uznania nie uzyskał, nawet 

serdoczny druch Stalina - Benesz - odmówił. 
Nie czokegąc postanowień konferencji pokojowej • uwłrdach z członkami Rosji 

Sowieckiej odstępuje połowę Polski na rzecz Rosji, potwierdzając . 1 iposóla - zbójecki i<ą~ 
'r>vxLok sojuszniczej spółki z 194o r. - Hitlor - Stalin. 



r * ' 1 ^jrf. 

Utrudnia Rządo-i Polskiemu w Lóńdyhio pó&ySję międzynarodowy mącąc Bpi* 
H i t £&sz:f:rrni argumentami i rrakomym rozłamom w. społóczonfetwie polskim;. 

1 * '7 zakresie gospodnr jyn ujemne. skutki istnienia i działania PICM są bardziBg 
'wldoCzno i dotkliwiej dają się odczuć .społeczeństwu; ; 

Przede wszystkim zaplanowana przez Aząd Polski i przygotowana pomoc w naturz^ 
Be strony; aliantów z t.zw. UłJHA nie noże być dostarczono ponieważ • aljanći nie mają zaufBtS 

do PKWŃ» Dlatego l u d n o ś ć polska musi nadal oczekiwać do czasu .likwidacji PICT; 
Dotychczas nie potrafił zorganizować ani przemysłu , ani handlu» Przedsiębiorą 

uruchomiono tani, gdzie pozostały resztki surowców poniomiockich. 0 zupełnej "bezraddtófis 
Ci P I ® świadczy przekazanie inicjatywy pionierskiej w ręco rad załogowych "robotniczych, 
któro mimo najlepszych chęci nie są w stanie zadaniu podołać. Inicjatywę w zakrosio handlUj 
treuisportu,' rzemiosła itp. powierza się koniunkturalnym spółdzielniom złożonym z ludzi ,łiń-
torejsfet:, przypadkowych o psychice prywatno-kapitalistycznoj . Togo rodzaju przedsiębiorstwa 
ohnatycznie Organizowane nie tylko, że nie przynoszą pożytJcu góspodarstnu narodowemu, ale 
W ostatecznym wyniku przynoszą szkodę moralną dla samej zasady spółdzielczej, . wprowadzonej " 
nio W porę. 

óodzienny wzrost cen artykułów pierwszej potrzeby spowodował wzrost kosztów reŁ 

'bocizny a w związku z tym artykułów przemysłowych. Dotychczas nie uregulowano wzajemnych 
stosunków eon artykułów przemysłowych, rolniczych i robocizny i anarchia gospodarcza się 
pogłębia. v . • 

7/prowadzono na rynek przepełniony .pieniędzmi. bilety skarbowe nioistniejąCogd 
Banka Narodowego skutkiem czego powstała dewaluacja, 
^ ^ * Dzikie rekwizycjo wojskowe spowó.doT/ały zmniejszenie stanu narzędzi i rzadkich 

stUPwców oraz podaż artykułów Wsi. 
Wobec braku zaufania ludności, wsi akcja kontyngentowa nio daj o dotychczas ro«* 

zultatów - , . 

Wszystko tr- świadczy o tym, że dwumiesięczny okres "istnienia- PKWN.1 został dla 
Polski zupełnie źmarnowń. "."'rawówite władzo polskie, któro działałyby w atmosferze -zupeł-
nego zaufania społeczeństwa wy r^wadziłyby spokój wewnętrzny, rządowy i^lon działania, udzie-
limy podpory Rządowi Ilikołajczyka.-- Przede wszystkim zaś p o m o c z UNRA już by nadeszła. Ży-
cia wracałoby do normy. 

- • Ambitni pane^^iMs^ffi wFZ-^stlj-i^ • mo^l-ar^śa-i- sparaliżowali^• dali s-ię uwioż-o-
p o górom władzy i znaczenia. -Sie obliczyli się, że są tylko marionetkami w rękach rosyjskich 
•mistrzói" mistyfikacji, którzy takim klinom chcą odrąbać Wschodnie tereny Polski. Ich 'władza 
może trwać tylko - i do tego niech się nikt-nie. łudzi - do konferencji pokojowej. 

* . PT*7£I - to zawada w życiu Polski na "dziś i na jutro - groźny cień nieufności 
w stosunkach polsko-rosyjskich; 

Iliach więc czomprędzej odej'dzie dfa z d r e d a Polski i przyjaźni sąsiedzkiej, 
opaftej na zasadzie równi z równymi • . 

Z a m o k u b o 1 s 'k i 

Z< dniom 18 września 1944- r. 'Polski .I-Ionintorn.Wyzwolenia Narodowego uruchomił 
jodną z kazni gestapowskich w Lublinie. - Samek Lubelski. 

koców, które były z:. 
Ilono pół litra pi 
o i onych$ wie c zorem 
a badania odbywają się talkc nocą. 

A jak jest .z paczkami 1 ii jSUi. JU so .Z.. puuiiŁąiiu. ł " 
Za czasów hitlerowskich można było podać. .dwie ..paczki tygodniowo o! nieograni-

/Zonoj wa-dze . Dzisiaj tylko jedną* do 3 kg, ale te przeważnie.'nie dochodzą. A jeż-oli coś 

V 
m m 

. i : -X > "C i 
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ddjdaie to powafcnie okradzono ze środków "bardziej odżywczych, Tak panowie FPR-oway kradną 
ńio tylko szyldy i nazwy, ale i tą niewielką iloió środków ży.moeoi, która . regulaminowo doz* 
V/olona jest do przekazania więźniom politycznym, 

0 tym z a p a m i ę t . a m y , 
1 Kto 

t3 a tan darowi Rzoo. 
Z hitleryzmem . _ 

i g£*Vrvwy Polskiej tym, którzy pod csło'ną bagnetów HIOTp- Pólskę; urządzają. . : 

* .••••'• R'.' o k 1 a""m . o -w' a • ń ' i 

'Lutol^kiU-gazety '"Ozonowe11, pr zo.pr awzoia czytelnika sa po-myłkę 5 fP o kawie nowe' 
/ pomyłka niewielkar bo metody te samo/ -Rzeczpospolita" "Gazeta I,uT»olska" rozpoczęły^ 
towiią nagonkę na t.Sw. reglami stów - bidal;ów, którzy różnymi sposobari chcą uchować się 
przed poborom-do wojska, a wszystkkie .swoje siły i dobre' chęci oddają Rrajewe; pdradzie 
1 ' • ' - - • ' - ' * - -•> -—•i praca' lu« 

subkom 
i in* 

ręce IJKJJD, 
gapołnió nimi Hajuanok, więjienią, a n i e d a l e k i e j przyszłości Syborję 1 

\0 czarna-rdowdzięcznosci I Ktę-z. to' słą ci .'.roklamowani ; 
Pr z • M M M M j l 

ja)- świeca,1 
0 OLi 

nych, jak oudoa 
t y l k o 
WLoh 
Wiają 

oraz 
.pospbi- 0 . „ v „ _ R H N M H p i 
eyjnych partii politycznayoh, do nich też n leży. zaliczyć - cnoć w mniduracn - jyłowcow 
borlihgowskich robiących propag-Jidę na Triecach, zebraniach, w gazetach i icawiarmacn t.Zw, 
politrukówywo jśkoTvych, ' i; • • 

Wszystko ryczałtem"Rzoczpo'Spolita" nazywa - n i c d o b r e g o . 
Czyż ni Icroi-j byłoby- Zamiast tym "dzielnym" chłopcom publicznie w gazotach 

odbierać cześć i hen., r £ zebrać ich razem dr, kujły, zformować z nich kilka bataljón'^ ** 
a ponieważ większo- fe nich już posiada broń i mundury, to z ekwipunkiem kłopotu.nie .będzia-
•i wysiać to wszystko na front, a'miejsca 16! .Posadzić napar awdę niezdolnymi dc słuz>y w$g sa-
kowej, lû b inwalidów wojennych względnie ludźmi starszymi, którzy napoano z większym tak-
tem i pożytkiem wypełnią nałożone na.: ni cli obowiązki. 

*Y a r' t o s i ę n a d tyy rv p o w a ż n i o z a s t a n o w i c ! I 

— m * r T i n g o w s k i c h 

w TTiadomo w szeregach armii Berlinga jest So% uczciwybh i zdrowo myślących' ""J 
ł-oABUccw. opiąuanych w sieć biur politycznych i politrukćw, tworzących z armii powolne narz-e/ 
dzio w rękaib reżymu s o w i e c k i e j . Czy wiecie, że oddziały polskie wysyłane na front. otr.zy« ' 
mują na'żołnierza*tylko 5o sztuk amunicji do karabinu, a na działo 15 sztuKi Szyz ..o nie J 
i ron ia W pbró^maniu ze świetnie V/yekwipowaną armią gon. Andersa, czy ^aczka cieszącą się / 
poważaniem i zaufaniem aljantów, którzy pe^erjsają żołnierzom polskim największe sekrety, 
X najnowszą broii Tb o z ob awy o • szpiegostwo na rzecz Ziemio c. . . . ' i 

"Pożyczeni" w" celach rzekomo tylko wy szkoleniowych oficerowie sowieccy odnoszą' 
•się do żołnierza'^eriingowskiego źle, gnębiąc go i przeładują*. Donoszą nom o wypadku rjsu-
oenia się oficera soleckiego / w mundurze" polski*/ na szofera Polaka z automatem w r ę w ^ 
Bicio po głowie., wymyślanie uwłaczające^nie tylko rodzinie, aio czci narodu Polskiego o^i.r 
akompaniamentem tej ohydnej sceny, I cóż dziwnej, że Polacy z armii Berlinga są tacy- srip* 
ni i przygnębieni? , ' «• • — _ — — — 

i "Rfeob ZyWi:s ta '• po stawa społeczeństwa. 

"bliższych i dalszych'terenów naszego województwa dochodzą nas'wiadó&bsci o wspanialej 
• c dno lito j po stawie wsi i osad. Wszystkie .wezwania, wszystkie po stanowienia trładz PiUffil' 

W praktyce nie są wykonywano. Lud polski trwa w wierności dla prawowitego nząuu ^.ołuj-• 
czwka w Londynie oczekując w spokoju i z powagą na dalsay rozwój wypadków. 
K w i t u j e m y , t o ark, papieru, Władysław 25o zł, '1L loo zł, Junak 2xo zł. Prosimy 

o dalóze ofiary na fundusz pracowy, . 1 T 

r 
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Lukę iyoia zM«rowoga PK..N ohco w y p e ł n i ć , organ izu jąc po & s t a r oni nar/roni i h a s ł a -
n i s^p^mrzysaoai?. tst duohn nowym przoz s i e b i e rdpreźont*wan-on, . iony dobrsu/ żo to joet 
jodjfnic p r z zwrotna bruta lno £ 6 . 'Gdyby rzoczyr/ iuoio o h o i a ł a powstaS przynajmniej jo dna 
jodyna o r g a n i z a c j a myśląca inr.czoj n i ż p . „0subkr. korowski i k o n p a a i u \ n o t > y j o j c z ł o n -
fcowio o d j e c h a l i vr zaplomWo- /onych wagjnach w'niewiadomym kier\uiloi . J.jdyaiw* d l a Kośc io ła 
r o b i ą chwilor/o iryjątok, po dyktę; tiny.''względami p o l i t y k i i propagandy. -

, V*if® nawet dla najbardziej- nioaprrv.nogo obserwatora jest jasnym, dsisiejsza 
"Polskd" - ;: której o'vprzesunięciu granic państwa na zachód o 400 kin. i o przysiędze 
TT®jskowo j na wierność obcym sztandarom , decyduje dwoje ludzi będących pod opioką KK.'/ii> ' 
/15 lipca .1943 r. Berling i ,asiivwska/, żo ''}• olska" ta donokr a tyczną nie jest % V 

Wara wam pano.io tchórze i zdrajcy od nazwy .demokratyczny. Jest to nazwa "naszej 
przyszłości, _ a wy -reprezentujecie'potwerny totalizm i niewolę, któro zginą, bo .owia% 
musi^ dojść, da warunków życia' całej ludzkości, godnych człowieka. Iwdę wrsze nie demokra-
cja, 1'oćz bolszowizm,' a ton jest hań*ą. . czło* i-czońśt- "/a.-

Cz^jajcie chłopi i się zastanówcie. 
• -Ju£ do grudnia 1944- rolcu "musi1' byc konana rp f urna r oIna. PK.jN bardza się spieszy, 

bo mu do czegoś bardzo pilno, na czymś bardzo zależy. Ale na czym V - Posłuchajmy, co 
nówi Dokr.jt PIfoTJ z' B września 1944 r. o "wprowadzaniu ttoforny KolnOj" : 

„ •' • a r t . 14 . • ' ' • .w ••/ 
"Gospodarstwa utworzone na podstawie •niniejszego dekretu nie mogft byc w całiści luli 
w części dzielono, sprzedawano> wydzderstar/dano i zasta wiana. 
^ Zastanówcie się zatem chłopi. Gzy w tym wsi-ystkion nie kryj o się jakioD nowe o s'zu-
t^pp komunistycznoTlTio będziecie właBoicioir;.a n w/ot swojej własnej ziemi { 

yGien Branj okiogo w Lublinie v 
J j. Dnia. % i ? września rb FafiTa "IIubTinie p. ..md;i "i-?aćilewska. óafe się do 1.dujemy 

z kół miarodajnych - przywipfcł-a ona tajńe ismo ...io siewy, żądające uch-Tały Krajowej Hady 
.Narod^woj^ która ma zaakceptować wysiedlenie ludnoi ci polskiejvz za Buga i z całoj ws chęt-
niej połowy'naszego kraju i włączania tych ziem ''.o Kosji.-

K raj owa da flaro do* ra posłusznie po* rzięła taką uchwałę na tajnym posiedzeniu w dniu* 
10.1A.1944 r. ' - , ' 

Pami.ętna to' data hańby i zdrady. Dopuszcza cię jej grupa niegodziwców, przykrywają-
cych się zbrodniczą .maską walki o -cwdętą sprawę ludu i enokrac j i. Dopuszcza się właśnćsnie 
. w 2fiO': leci.; .s .;• jnu gro ć.ziftfgti-'/rfesr./^^'^l^trzrTjące -ger rrsrbio-rj-ł^ł-frteii-fk^ jn • 
ski czynił to pod naciskiem bagnetów żołnierzy cara-sano Azierżcy. Obecnie dekoracja się 
zmieniła, itfa sali by^o tylko darach generałów rosyjskich, garść b :rlingo*wców, garśó s.zuiao-

avdn z K1{K, i FlGpT. a we.stiVulu sali -olsrad przewalało się kilku milicjantów z pjp^szami. 
Ani je-den głos protestu nij .padł. Zeipconięt^jmy t» tym ijszycrtk-aa tchórzom, którzy sv/Ój 
udzi:.ł w PK.-iN i KRIT starają się tłumaczyć -;yższ^ii względami'. V tynnomencto wszystkie 
względy, milkły. Należało, protestować - choćby po to, by rato ać honor i sv;oje polskie 
o^watolstwo.l 

' ^ £ 'd 0 U J & | T 0 j 8 : X I . . . •• v v ' ,'./• 
^ ^ "Państwa zabp.ro-zo domagały sTę Ou Tcr"oia zwolTinfa' sejmu, któryby zatwierdził -.odstąp 

"JJP^iie żądanych pr ze z nie zioni. Po dłuższom a?aohaiiiu Uległ, król, zwłaszcza, gdy nowy 
seł rosyjski, Stackolborg, groził, mu .detronizacją. 'Naród bronił się zryaaniom sejmi/iów 
olekcyjnychj król pod presją rozpisywał iio^o. Uczcird i zacni olcyT.teie uchylali się od 
sejmikowania i posłowania, co Stackelbergo" d ost-atocznie. ułat.dło T.pr owędzeni o do sejmu 
swoich, kreatur. kino to ".sejm. skł;,dał się z małej liczby z wiolkin trudoii zabranych ^os?.&>r, 
po największej czyści*ludzi niegodnych. Ąra ich czoło stanął niucny-Adam- Poniński. Aby -
i^aikriąć zerwania śejhu, zawiązał on pokątnie konf o r o dar a c j ę, którą p-rzepro .ravził. na Sejmie 
mir.io niezłomnego oporu Tadeusza R:.ytona, Kórśaka i innych ybrano flelegaoj|).-z SC -czł. 
Głóimiejsse jej uohw:;ły były nr. stępujące .• a/zc.t: .ierdzońo traktaty r o zbiór o o-, b/zabrano 
zakonom ziemio .na cele wychowania publicznego, c/ustanowdono prawa kardynalne, które po-
twierdziły głć-no yady ustroju Faństrju, • jak elokcyjnjoó tronu, Veto itp.'1 
,> * — — — — —————.— s. 

Słowo:. Ponińsk i n a ł o ż y z a s t ą p i ć słdWon Bierut Bo le s ław , S2ovro o tacko lb.. rg - s ł o - em 
gon, \Bułganin , - za o na n i e j s co: król -wszed ł t . z w . P o l s k i Komitet yz-.'o leni a Narodowego " 
z Osubką - J o s k i n na czele. 

Histeria się r,oatórzyła. Ka mijjsce targoi-dczan z arystokracji redo,'ej drżącej ti 
swe je prz^jPtlejo, zagrożone przez ruchy wyzwoli. ' i społeczno, - przyszli nowi 
tar^® wic Zanie -niestety- z szeregów- ludowych, które tyiv - "" ^noj przelały waloo 
o niepodległość Polski'. Rok rozbiorów w 1773 , r®k hańby przokięuj lach -
powtarza się a/ 1944 roku przy powtórzonej próbie 4-tcg® rozbioru P o l s k i 

"1- £ ^"m" y• , . " " " 
rozbraja 7izieTn7 a.K. - daje oręż w dłoń prusaka I 

' v Że Anglikom Teaz nie d a l i , - Ats jan H i t l e r no ono eh:-, rai i i •{,/ ^ 
, ^ Był Liajdanjk, J e s t Majdanek, - Inna forma -tro.:ó bu z zmiany;.';^ \'r. 

' V';;, ^ ^ . - . ' '. • - ' l - *' ' .W.V .y • '' 1»)"' ' " • • 1 — — • • - • i ' ] 11, i i • -- — / " i • • • • •- ' i 'A-.',-• tó. \ "• ' 

L 
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Ostatnimi czalsy mT-T "ćTolroftaTo' l i c z n y o h c.reszto*>ań po c ród. k o l e j a r z y l u b e l s k i c h : 
robotni1 dw i urzędników, Aresztowanym zarzueu s i ę negat^^/ny .st%sun.ei;; do no rej "wjy d£y" 
/Loh-dyriozycy i n . K . / . -

ó bało stadordzono, że informatorami PKJD byli pra^oamicy P*K*P . konunisoiz PPH, 
lub' k o a u n i z a n c i • • «•*"-* 

Szczególnie' gorliaymi \t tropieniu, ludzi o ©#;ljnnyoh przekonaniach okazali się 
następujący kolojarzo lubelscy: . ' 1

 u 
« : l/Szynanski - maszynista kolejowy, członek zorządu Z2.K - zaufany,dyr.kolei w Lub-

linie Tło dko /skiego, rÓTjnioź nowoupieczvńo£o;' pp-p^erower.,a poprzednio maohera 
'"żółtych" związków z awo do .ych, 

2 '0'szast - konduktor, członek PPH. zausznik nowych władz. i< Płodkowskięgo, 
i?/^rzednejski - ślusarz parortozetmi, członek zarządu ZZK i ukryty pepporoadoa, 

niebezpieczny przez sw<rją głupotę pijacką, 1 

4/Baruncwski Henryk - maszynista, "rewolucjonista" szukający dzio ^aszysrboa>-
przebudzony >e S-cio letniej śpiączce, członek ZZli,. więcej głupi, niż złośliwy, 

Ci zacni panov.de zasługują na miono "szpiclów" sportowców. Żaden uczci, /y robotnik ni u 
poda ręki tym panom, Robotnicy zawsze mieli suro-\j Obyoz .je . i piętnowali osoby wsknżujący 
sito i oh towarzyszy pracy. Przeprowadzanie obecni i r« z r^.chunkó"'^ politycznych pomiędzy pola-
kami i denuncje amio do 3fiŁ-;£) pośrednio czy bozpoćrodnio to zbro nia, która będzi®t trak-
towona na róami z konfidoncją na rzocz Grostapo, 

• '•. alka .polityczna ni o jest walką zwierząt, Denunc Jaw Ani o tak za ruskich, jak i za 
praskich jest czynom podłym, kończącym się zniszczeniem człowieka i jego rodziny. 

Aby położyć 'kres tym nie z pro wyr obje--oh i zdziczałego d?,.nosiciplstwa ideowego ' 
za pieniądza wobec obcych - będziemy ogi.szali nazwisk < ezpaleli, ^ ^ 

pohańbienie w Wolnej Polsce.~ 
• « k V-

P o r t r o t v i . s % 1 w o iy k i 
% kartoteki przestępco-/ . 

u tygodniku "Świat" z dn.17 .rrzosnia 192? roku znaj duj emy • -zmiankę, z, której -.jfynika że: 
''Generał Żymierski z©stał skazany wyrok,i om okręgowego sądu wojskowego na 6 lat 

oiężkiegc więzienia, pozbawienie praw oby./ntolskioh i. wydalenie;*z ••ojska". 
Cno'z ił o r; sprawie, o aferę maskową. Żyaiorski 'jest anton kryminalistą be z prfcw 

obywatelski oh ̂  .Łacny naczelny wódz arnii. łndiiy zespół. Dlatego gen, Berling został ze 
zepchnięty przez Żymierskiego, - * 

Teraz rozumiemy dlaczego w a-ojsini be-rlingowski.po»d ''dowództwom Żymierskiego^ 
przyjęto postoino:denij -.7 nawyn kodeksie karnym wojsko-rym, że osobnik karany -Tięzi&niJn 
/rą , za kraczi^ż/' może byó przy Tccony do wszystkich praw hpnoro *yoh', jeżeli wykaże się 
czynami waleczny4 /'np W y s ł u g i w a n i e się NK &/, To ma być ten słynny przejaw Omuokraty-, 
zacji w wo jaku." Panie generale Berling, c'zy Pan tak sobie ayobrażał demokratyczne vx>jskoT 

\i nibpibanym kodeksie honerowyn ludu" po s»kiogo - to "się naz wa pobłażaniem i po-
pi er ani om zbródn.iczosci j 

S ta r o sta * lube 1 s k i ~ Pra;łowski 
Zacna persona,, • ajmował się" różnymi proi\)3 jvITiY "raz" TJuialem inyn razem "polityką" 
^analował czyn się da/swoim oślizgłym, sumieniom toż/, »ódka - <x najchętniej pośrodnicwS, 

Ludzie uciekali^ jak od zapowietrzonego. Bali się jogo doni sijń do "dofonsyjy" /po to 
przecież .spółpracoanik wice wej^w, ^łosko^iczn/. Słoawn pałkarz sannoyjny, przyjaciół 
f a cyn-."l, - ..pózhiwjsz '.go konfidenta Oośtapo, szumowin, przelewająca się od brzegu da brze-
gu życia publicznego ^ublrna, . - ' • , 

wylądował obecnie, jako Starosta Povdatcwy Lubelski. Gtdny współpraco'.mik VK'fjK« > 
Kadura w - L u b l i n i e i Paw|bTrski w powieoio - filary nowej Polski Epziokratyoznej., Bętlą 
współpraco" ra5" dla odmiany z „ / 

Żeby'nie było Y/ątplf/ości -proszę państwa- zapytajoio w Lublinie o Jąkałę Pawłow-
skiego - te ,nio /ątpli-.de wskażą .na "Starostę" i dołożą nowe kalatuszki. K 

Powiedz z kim. prze staj es z a powiem ci ki jostoo - meari stare przysłoni-.' lu Jw aa . 

prezenty dla niemców w okresie świąt Bożego Haro''zen.ia_ ar/dawał 20 tysięcy zł, Dla PCK ^ 
ICO zł v Kosczulał się nad. biedą ludzką £' z rtspacz rtspaczy. zcdoMpO. ribaka z niemcami. Dla -¥Or-

0 temporos, o mores ii 


